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D zie n n ik  K R A J w ychodzi codzień  rano  z 

w yjątk iem  dni pośw iątecznych . ̂
N um er po jedynczy w  K rakow ie  i L w ow ie 

kosztu je  5 centów .
P rzed p ła ta  wynosi:

roczn ie  k w art. m ieś. 
w  K rakow ie  . . . .  12 z lr. — 3 złr. — 1 złr. 
w A ustrji z p rzesy łk ą  16 „ 4 „ 1 „ 40.
w jjtfiem czeeh . . . .  12 ta l.— 3 ta l. — 1 ta l.
w e F r a n c j i ..............80 fr. — 20 fr. — 7 fr.
w  S e rb ji, ‘W łoszech,

R um unii i Szw ajc. 48 fr. — 12 fr. — 4 fr. 
w  TH rcji . . \ . . . 6 4 „  16 „ 6 „
w  B e l g j i ................... 56 „ 14 « 5 B

P rzed p ła tę  p rzy jm u j e A dm inistracj a d z . K ra j, 
u rzed a  pocztow e au s tijac k ie  i zag ran iczne , 
oraz  niźój w ym ienione ajencje .

R edakcja , A dm inistracja  i  E kspedyc ja  m ie j
scow a w  K rakow ie  ul. M ikołajska 1. 435. 

L istów  n ie frankow anych  n ie  p rzy jm u je  się. 
R ek lam acje  n ieop ieczętow ane w olne od  o- 

p ła ty  i uw zg lędn ia  się j e  ty lko  w  te rm in ie  
8 dni. — R ękopisów  n ie  zw raca  się.

Cena ogłoszeń (inseratów ).
w  pie rw szóm  um ieszczen iu  w iersz . . 8 cn t. 
w  kaźdóm  następnóm  um eszcz. w iersz 5 „ 
S tem pel od każdorazow ego  um ieszcz. 30 „ 

O głoszenia p rzy jm u je  adm in istracja  i a jen c je
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Ogłoszenie przedpłaty
na „Kraj“.

W  Krakowie:
na czerwiec . złr. 
naczer. lip. sier. „

w Austrji
z p rzesy łką  pocz tow ą

1. — złr. 1 40 c.
3. —  „ 4 — „

Kraków 29 maja.
D zienn ik i pruskie zaczynają pow oli w y 

pow iadać, co m yślą o zm ianie rządu we 
Francji. Voss. Ztg w ystępuje w  roli z a 
niepokojonego w ierzyc ie la , w obawie o 
piąty miljard mówi już o ponownóm  za 
jęc iu  osw obodzonych departamentów i 
pragnie w iedzieć, jakie rękojm ie da nowy  
prezydent, że traktat z 15 kwietnia b ę 
dzie w ykon any? Ź e prezydentura Mac- 
M ahona oznacza zw ycięztw o reakcji, o to 
się  nie troszczy l i b e r a l n y  dziennik ber
lińsk i. Spener. Ztg  tw ierdzi, że n aw oły
wania stronnictwa republikańskiego do za
chow ania porządku i spokojności bynaj- 
mniój nie dowodzą pokojow ego u sp oso 
bienia republikanów, i źe b yłob y  śm iesz
nością m yśleć, iż n. p. G am betta będzie  
posłusznym  nowem u rządow i. Schles. Ztg 
w ita w  nowym  prezydencie człow ieka, 
który przedew szystkiem  chce utrzym ać 
w e Francji porządek i spokój. Jak  gdyby  
porządek i spokój b y ł w czóm kolw iek  
zak łócony! W reszcie N at. Ztg p isze: „G a
binet berliński nie ma najm niejszego p o 
w odu nie ufać prezydenturze Mac Maho- 
na, gdyż w ostatnim  czasie zdawał się być  
mniój życzliw ym  rządowi Thiersa, aniżeli 
dawniój. N ależy przypom nieć, źe w osta
tnim  czasie Prov. Corresp. prawiła nie 
kied y  m orały francuzkiem u rządowi, źe 
m ianow icie z powodu w yboru Barodeta  
i  zjazdu petersburskiego uskarżano się w 
Prusach na szerzenie się radykalizm u i 
niepew ność francuzkich (p od ob n ie , jak  
hiszpańskich) stosunków. W reszcie m ar
sza łek  M ac-M achon bardziej, niż Thiers, 
winien b yć przekonany, że spełn ienie zo-

i handlu. Śród poklasku n ieprzyjaciół rze- 
czypospolitój został obalony przez koali- 
cjję deputowanych orleanistów, legitymi- 
stów i bonapartystów . N asze dzieci prze
czytają to i pow iedzą: Biedna F rancjo!  
biedni F ran cu zi-z r. 1873! W idzieli naj- 
opłakańszą wojnę, najboleśniejsze powsta  
nie ; m usieli jeszcze w idzieć najokrutniej 
szą i najopłakańszą n iew d zięczność.11 Na  
to zdanie m ożna się  pisać bezwarunko
wo, nie zgadzając się  nawet na politykę  
Thiersa.

Na wtorkowóm  posiedzeniu niższa izba  
w łoska przyjęła 196 głosam i przeciw  46  
cały  projekt ustawy o zakonach religij
nych. L ew ica również g łosow ała  za pro
jektem  m inisterjalnym  w przekonaniu, źe 
lepiój m ieć jakąkolw iek  ustaw ę w kwe- 
stji tak ważnój, niżeli nie m ieć żadnćj.

Telegram  z Rzym u donosi, że carowa  
w yraziła chęć widzenia się z p ap ieżem , 
który życzeniu temu w krótce uczyn i za
dość.

U rzędow e telegram y z M adrytu zapo
w iadały na 24 maja stanow czą bitwę m ię 
dzy wojskam i rzeczypospolitćj a połączo  
nem i bandami karlistów w Nawarze. D o  
tychczas jednak przepowiednia się nie 
stw ierdziła. Praw dopodobniejsza, że na
czelnem u w odzow i w Katalonji V elarde, 
pozostawionym  b ęd zie czas do uzbroję 
nia landwery, aby z jćj pom ocą wziąść 
karlistów we dwa ognie.

R ossyjska Turkest. Gaz. donosi, że chan 
Chiwy w ystaw ił trzy korpusy dla obrony  
północnój i półaocno-zachodniój granicy. 
Siła zbrojna tych korpusów w ynosi 17,000  
ludzi. Poselstw o chiwańskie składające się 
z 50  o só b , które wraz z uwolnionym i 
jeńcam i staw iło się przed jenerałem  Kauf- 
mannem, dostało p o l e c e n i e  nie opu
szczać głównćj tegoż kwatery.

Korespondencje „Kraju“.
Wiedeń 28 maja. 

W ielkićj cierpliwości dałby ten dow o
dy, ktoby bez przerwy śledził rozwój

wiLuou uyy, -------------  spraw przygotow aw czo w yborczych  i agi-
bowiązań w obec N iem iec jest najpierw- tacyjnych N iem ców w Austrji. K łótnie
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Wiedeń 28 maja. 
iu D zisiejsza Deutsche Zeitung potw ier

dza w iadom ość, że ją od niejakiego cza
su pod szczególną opiekę prokuratorji 
oddano, i nawiązuje do konfiskaty osta
tniego numeru uwagi p rzedm iotow e, że 
publicystyka nie m oże b yć n iezaw isłą , 
gdzie takie norm y prasowe istnieją, jak 
w Austrji.

N ie podlega w ątp liw ości, że nasze kon  
stytucyjne prawodawstwo prasowe przez 
c e n t r a l i s t ó w  uchwalone ma cechę ab- 
solutystyczną, i że nawet p o l i c y j n y m  
orgaDom nadali ci praw odaw cy w ładzę  
interwencji czynnój w sprawach tego ro
dzaju, jednak nigdy nie skarżono się ze 
strony tój partji centralistycznój na dra- 
koniczne postępow anie w ładzy, skoro cho
dziło  o zab ieran ie, konfiskaty przez po
licję lub prokuratora organów op ozycyj
nych, w innym  język u  w ychodzących.

Zdaw ało się i ludziom  i pismom tćj par
tji, źe prawa pisane zastósow ane b yć m a
ją w y ł ą c z n i e  do publicystyki nie-nie- 
mieckiój w A ustrji, a w y j ą t k o w o  do 
niem ieckich dzienników, robiących opo
zycję system ow i centralizacji.

T eraz się pokazuje, że rządow e stron
nictwo postanow iło i m iędzy niem ieckim i 
centralistami roróżniać tych, których w y
pada protegow ać, i takich, których „libe
ralizm" poddany b yć w iniem  c e n z u r o 
w a n i u  na drodze administracyjnćj.

Nam się w ydaje taka procedura natu
ralną, bo pochodzi z zasady centralizacji 
żyw iołów  różnorodnych i jest zw iązana  

system em .
Sztuczna w iększość utrzym aćby się nie 

dała przez dłuższy czas, i podstawa rzą
dzenia za pom ocą „wyraźnój m niejszości"  
zostałaby podk opan ą, gd yby prawdziwa 
„w olność słowa" m iała m ożność występo  
wania na wierzch jak np. w B elgji lub 
w Szwajcarji.

D ziś  tylko dla tego opinja publiczna  
w jednostronnym  kierunku prowadzoną

hają się bardzo, sw oje tow ary p rzyw ie
zione w  pakach do W ied n ia , w y ła d o 
w ać i ustaw ić. B oją się, czy  nie nastąpią 
w ypadki p olityczne w e Francji, gdzie im  
w domu pozostać w ypadnie dla w ła
snych —  w każdym  razie w iększych  niż 
tu —  m aterjalnych interesów .

C zyli taki plan czy projekt przyjdzie  
do skutku, w ątpić w oln o , gd yż prawdo
podobnie w łasny interes „ fabrykantów  
francuzkich" n akazyw ałby im zatrzym ać  
tu a ewentualnie sprzedać, co jest w W ie
dniu (gdzie nie ma niebezpiecznych Mac- 
M ahonów) p ew n iejszćm , niż ponosić p o
dwójne k oszta  przew ozu.

Jeden  z tutejszych  dzienników  przyno
si w iad om ość , że przy dziale m inister
stwa dla G alicji, czy li bez teki, ma b yć  
ustanowione „bióro prasowe" i że nieja
k iego p. G ... m ają pow ołać do k ierow a
nia t ą  c z ę ś c i ą  działania now ego mi
nistra.

Deutsche Ztg utrzym uje, że chodzi o na
danie kierunku prasie polskiój. A le już i 
D . Ztg  wątpi, żeby  się to na co przyda
ło . M oże to jednak „humbug".

szóm zadaniem  francuzkićj polity k i.u Z f m łodych ze starym i, usiłow ania pogodzę  
przytoczonych  tu g ło sów  dziennikarstw ajnia powaśnionych żyw io łów , w szystko to 
w olno sądzić, że reakcyjne m inisterstwo j napełnia obóz centralistów n iezw ykłą  
z jenerałem  na czele dzisiejszego rządu wrzawą polityczną. Przeciw nie w  obozie  
francuzkiego dość się  podoba w Niem - anticentralistycznym  panuje jeszcze cisza
czech , przynajmniój w  Prusach. Jeszcze  
bardzićj m usi się podobać gabinetowi b er
lińskiem u. W  n iedzielę po otrzym aniu w ia
dom ości z W ersalu od była  się czterogo
dzinna narada m inistrów, na którój szcze
gółow o rozważano w szelk ie m ożliw e skut
k i zm iany rządowój w e Francji; w p on ie
działek  zaś Bism ark m iał długą w tym że 
przedm iocie konferencję z cesarzem . Re-

uroczysta. I  zdaje mi s ię , źe słusznie. 
Term in wyborów jest tak daleki (późna  
jesień) ty le ważnych i w ielkich spraw stoi 
na porządku d zien n ym , ty le burz i nie 
bezpieczeństw  zagraża nam zew sząd, w e
wnątrz i zewnątrz, że dziecinnćm  prawie 
w ydaje się gorączka przedw yborcza j u ż  
d z i s i a j .

W iadom ość w czorajszych dzienników,
zultat jdj nie b y ł zapew ne n iep rzych ylnyjjakob y zagraniczne poselstw a z ł o ż y ł y
-m ar 1 r I ' i  / ___J A 1-r o r. 1 » l • ___A ___  1 ----------- ... .. ... I n J  m a^A nr CJ W? A1 A n M U f1.-M ac-M ahonowi, który, jak donosi prywa 
tny telegram  Tgblt., na list swój do ce
sarza n iem ieckiego już otrzym ał odpo
w iedź z uznaniem  now ego rządu. U m iar
kow anie, które zachow uje stronnictwo re
publikańskie we Francji, godne jest w szel
k iego u zn ania; ale to um iarkowanie na 
zewnątrz nie w y łącza  w stydu i oburzenia, 
jakióm  jest przejęta m yśląca część narodu. 
Najtrafuiój oddaje jeg o  uczucia w tćj chwili 
B ien pu blic  w następującym  artyk ule:  
„D zieci nasze przeczytają w h istorji: Pan  
Thiers b y ł wybrany 17 lutego 1871 r. 
prezydentem  rzeczypospolitćj. U ratow aw 
szy Francję od m onarchji, uwolniw szy  
Francję od obcych, zapłaciw szy p ięć mi- 
ljardów, podniosły finanse i przyw róciw 
szy swem u krajowi poważanie m ocarstw, 
został 24 maja 1873 r. obalony, ponieważ 
stosow nie do wolno w ypow iedzianych ży 
czeń kraju tw ierdził, źe rzeczpospolita  
winna otrzym ać prawną organizację, i po
nieważ dow iódł, że niepew ność jego rządu 
jest jedyną przyczyną klęsk w przemy śle i

j u ż  powinszowania dworów sw oich Mac 
M »honow i, dzisiaj półurzędow nie została  
zdem entowaną. Poselstw a zagraniczne w 
Paryżu nie otrzym ały jeszcze  żadnych  
pod tym  w zg ędem inform acji od sw ych  
dworów.

Z Pesztu nadeszły tu dzisiaj bardzo 
smutne wiadom ości o położeniu  finanso- 
wćm  Stagnacja w handlu i przem yśle jest 
okropna. Brak pieniędzy tamuje w szelki 
ruch. Kupcy peszteńscy zgrom adzają się 
na narady; postanowili wczoraj podać p e
tycję do ministra finansów. O gólnie na
cierają na bank narodowy w iedeński o 
podniesienie dotacji filji po prowincjach; 
dotąd jednak nie w id a ć , aby banknoty  
em itowane przez bank narodowy przy
n iosły u lgę przem ysłow i i handlowi.

Zdaje s ię , że w szystkie środki ob iego
we pochłania ciągle jeszcze  spekulacja  
giełdow a wielkich dom ów, które po ta 
nich kursach kupują papiery a handel 
przem ysł zostawiają bez pom ocy.

jy ć  m oże w  2/3 częściach  m onarchji, że  
tylko prasa usłużna rządow i, doznaje pro 
tekcji i ma niejako m onopol wypaczania  
prawdy przez naginanie faktów  do swo 
jćj centralistycznój tendencji.

Jednostronność i m onopolizow anie na 
polu ekonom icznóm  należą także do te 
go system u centralizacji, który wymaga, 
b y różnem i sposobam i tw orzyć sobie „ad
herentów", czy nadawaniem  koncesyj ban  
kow ych, przem ysłow ych, posad i syne 
k u r , czy  ułatwianiem  robienia fortuny  
wielkićj w centrum państwa i przez pro
tekcję centralnćj w ładzy.

W  ustroju zaś politycznym , gdzie się  
już z samćj zasady na rozwijanie s ił 
m oralnych i m aterjalnych „części sk łado
wych" państwa, zw ażać m usi, takie ano- 
malje i ich skutki (jak  np. „Schwindlu"  
giełdow ego) w ydarzać się nie m ogą.

„W ystaw a powszechna" w ed ług w yra
chow ania ludzi obznajom ionych z real
nym  stanem  rzeczy, nie przyniesie i czwar- 
tćj części tego, co na nią wydano z przy
zw olenia rady państwa.

Po części „fiasco" tego przedsiębior
stwa tłóm aczy się tćm , że  trzym ano się  
przepisanego terminu otwarcia w ystaw y  
(tj. 1 maja), kiedy parę m iesięcy trzeba  
b yło  czek ać na w ykończen ie w szystk ich  
robót, a potćm , źe codziennie niem al p o
goda nie dopisuje. Cenę 1 zł*, na osobę  
stan ow iąc, także się  n ie obrachowano  
z praktyką życia; bo z m iesakańców  W ie
dnia 9/io w stępne to uznaje za wysoki®... 
szczególn ie, chcąc się zorjeatow ać, trze
ba kilka razy p łacić haraca,

M ów ią , że „słabe dochody" w p łyn ę ły  
na refleksje ludzi, dziś tam przeważnie 
decydujących, i źe postanow iono zm niej
szyć cenę w stępu na połow ę.

A d  vocem  w ystaw y, podają dzienniki 
w iadom ość —  zdaje mi się nie zbyt p e
wną —  że przem ysłow cy francuzcy wa-

P aryż  26 maja.
( N . N .)  Sm utną now inę dziś wam  do

noszę, zgrom adzenie narodow e francuzkie 
nie pom nąc zasług  p. Thiersa, w yw róciło  
jeg o  rząd, a na now ego prezydenta repu
bliki w ybrało m arszałka M ac-M ahona k s ię 
cia de Magenta.

W  dziennikach francuzkich znajdziecie  
piękną m owę p. Thiersa w ypow iedzianą  
w sob otę , w którćj przedstawiając poli
tykę jakićj rząd się trzym ał w  ostatnich  
czasach , przem awiał za koniecznością  
w zm ocnienia i utrwalenia republiki. M owa 
ta zajm uje dwie w ielkie strony dzienni
ków francuzkich i trudno j e s t ,  żebym  
m ógł zrobić jćj an alizę, gdyż ustępy tćj 
m owy tak są z sobą połączone, źe treść 
nie m ogłaby oddać dobrze całości. Rząd  
w ezw aw szy zgrom adzenie o zw yk łe  przej
ście do porządku d zien n eg o , zn alazł się 
w m niejszości, i zgrom adzenie odrzuciło  
tea  w niosek 362 g łosam i przeciw  348 , to 
jest 14 zaledwie głosam i, przyjm ując 360  
głosam i przeciw  344  zaproponow any p o
rządek przez p. Ernoul, że zgrom adzenie  
żałuje ostatnich zm ian dokonanych w  sk ła
dzie rządu, o czćm  wam donosiłem  w osta
tnich listach. P oczćm  p. Baragnon zażą
dał, żeby tegoż jeszcze  dnia odbyło  się  
trzecie posiedzenie zgrom adzenia, celem  
w ysłuchania d ecyzji jakie rząd pow eźm ie.

Trzecie w ięc posiedzenie rozpoczęło  się 
o godzinie 8 w ieczór, a sk oń czy ło  się o 
północy , podczas którego pan Dufaur 
m inister spraw iedliw ości zakom unikow ał 
zgrom adzeniu list p. Thiersa, zawiadam ia
jący  o zrzeczeniu  się god ności przezyden- 
ta republiki.

Rząd p. Thiersa pow stały  17go lutego  
1871 r. w  B ordeaux prawie przez jed n o
m yślne wotum , zosta ł w yw róconym  przez 
głosow anie zgrom adzenia 24  maja 1873 r.

T a rew olucja parlam entarna oddawna  
już b y ła  przew idyw aną, w zniesien ie się  
p. Thiersa b y ło  naturalnóm i n ikogo nie  
dziw iło, —  w ybrany przez 26  departamen
tów  na deputow anego do zgrom adzenia, 
b y ł niejako w skazanym  przez opinję pu
b liczną do w zięcia  w rękę rządów Fran- 
eji, —  w ięc  upadek jeg o  przeraził Fran- 
c ję , gdyż żaden rząd nie potrafi zyskać  
tak w ielkiego zaufania jak ie  on posiadał. 
N astępea p. Thiersa b ierze rządy Francji 
w znacznie lepszych  warunkach, zgrom a
dzenie n ie uznało zasług p. Thiersa, za 
pom niało, że jem u naród winien zaw arcie  
pokoju a N iem cam i, zw yciężen ie kom uny, 
poiycw k? p ięcio-m iljardow ą, ustąpienie  
•3H?joh nieraiachicłi, uspokojenie w ew nętrz
ne kraju, pe&aióoioaio się handlu i prze
m ysłu , ssseaaaik  augranicy i pow stałe za-
nfn«ia.

M ówią^jgl^ nowy prezydent republiki,
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marszałek Mac-Mahon nie należy do ża- 
dnój partji, lecz przypomnieć tu  należy, 
że swoją wysoką, godność wojskową, i ty 
tuł księcia Magenty zawdzięcza Napole
onowi I I I ;  cała więc partja bonaparty- 
stowska uważa go za filar stronnictwa i 
chociaż zgromadzeniu łatwo przyszło wy
wrócić rząd p. Thiersa, trudnićj jednak 
będzie ustanowić jakiś rząd stały, gdyż 
słusznie bardzo p. Thiers w ostatniój 
swój mowie powiedział, że prawica mo- 
narchiczna podzielona na trzy partje, ni
gdy nie będzie w zgodzie, jeźliby rząd 
chciał się oprzeć na jednój z nich. D la
tego tóź zdaje s ię , że marszałek Mac- 
Mahon napotka wiele trudności, gdyż re 
publikańska lewica, która dotąd popie 
ra ła rząd p. Thiersa, będzie mu przeci
wną — a koalicja monarchiczna wywró
ciwszy były rząd, rozbije się przy pierw- 
szóm podniesieniu interesów któregobądź 
z pretendentów trzech stronnictw, tóm- 
bardziój jeźli się okaże, że nowy prezy
dent republiki jest w porozumieniu z bo- 
napartystami.

Jednak rzeczą jest korespondenta do
nieść, że marszałek Mae - Mahoń używa 
wiełkiój powagi we Francji jako wojsko
wy; okrył się on sławą w batalji pod 
Reichsenhoffen, był rannym w batalji pod 
Sedanem i dowodził wojskiem wersal 
skióm , które zwyciężyło rewolucję pa- 
ryzką; lecz nieznanym on jest wcale ja 
ko człowiek polityczny, nie jest on de
putowanym, nikt nigdy nie słyszał jego 
mowy, ani nikt nie czytał jego prac lub 
dziennikarskich artykułów — trzymał się 
on zdała od polityki i przedewszystkióm 
jest żołnierzem.

Przy formacji nowego ministerstwa do
znał on wiele trudności, gdyż wielu lu
dzi stanu, powodując się patrjotyzmem i 
uznając zasługi p. Thiersa, nie chciało 
wstąpić do nowego gabinetu. W końcu 
po długich układach stanął gabinet na
stępujący :

Książe de Broglie mianowany został 
ministrem spraw zagranicznych i wice
prezesem rady ministrów; Ernoul, spra
wiedliwości; Beuló, spraw wewnętrznych; 
M agne, skarbu; C issey, wojny; Dom- 
pierre d’Hormoy, m arynarki; Batbie, o- 
światy i wyznań; Desseilligny, robót pu
blicznych; Labouilierie, handlu.

Francja.
Po-Jedzenie zgromadzenia narodowego 

z dnia 24 maja w nocy.
Po odczytaniu sprawozdania z prze

szłego posiedzenia przez p. Blin de Bour
don i powstałych ztąd niewiele znaczą
cych dyskusjach, zabrał głos kanclerz 
Dufaure i oświadcza : że po ostatniem po
siedzeniu zgromadzenia narodowego, wszy
scy ministrowie udali się do prezydenta 
rzeczypospolitój i przedłożyli mu swoje 
dym isje, które zostały przyjęte. P. pre
zydent ze swojój strony złożył na ręce 
p. Dufaure swoje oświadczenie, prosząc, 
ażeby takowe zostało wręczone prezeso
wi zgromadzenia.

P. prezydent. Podaję do wiadomości 
panów następny mesaź przesłany przez 
p. prezydenta rzeczypospolitój do zgro
madzenia narodowego.

W e r s a l  24 maja 1873.
Panie prezydencie!

Mam honor przedstawić zgromadzeniu 
narodowemu moję dymisję jako prezy
denta rzeczypospolitój, którą to godno
ścią byłem zaszczycony.

Czuję się w obowiązku nadm ienić, że 
rząd będzie spełniać powierzony mu obo
wiązek, dopóki legalnie nie będzie zastą
piony.

(podpisano) Thiers. 
Jenerał Changarnier żąda słowa.
P. prezydent. Podaję do wiadomości 

zgromadzenia następujący wniosek: 
podpisani zważywszy, że dymisja pana 

prezydenta rzeczypospolitój została po
daną, mają honor zaproponować, ażeby 
zgromadzenie narodowe bezzwłocznie przy
stąpiło do wyboru nowego prezydenta.— 

(Podpisani: Changarnier, ks. de Bro
glie, Beuló, Ernoul, Baragnon, Andrea 
de K erdrel, Savary hr. de Meaux, de 
Castellane, jenerał Mazure, L a  Roche
foucauld.
P. G e o r g e  zapytuje czy zgromadze

nie może przyjąć dymisję, którejby kraj 
cały nie przyjął.

P. F o u r b e t  również oświadcza, że 
zgromadzenie powinno najprzód zdecydo
wać przyjęcie lub nieprzyjęcie dymisji 
prezydenta. Przypomina on usługi odda

ne od lat dwóch przez p. Thiersa dla spra
wy porządku i spokoju, przypomina, że 
to o n , który zapewnił spokój narodowi 
od chwili przyjęcia władzy, przypomina, 
zgromadzeniu, że dzień 24 maja, w któ
rym dymisja prezydenta została podaną, 
jest rocznicą zwycięztwa jego nad ko
muną.

Następnie prezydent odczytuje zgroma
dzeniu wniosek uieprzyjęcia dymisji Thier
sa. Rozpoczyna się po chwili głosowanie, 
wetujących było 70?, większość absolu
tna 354. Za przyjęciem dymisji oświad
czyło się 368 przeciw 339. 29 głosów 
zwyciężyło. — Dymisja Thiersa została 
przyjętą.

Następnie p. Emil Lenoil zabiera głos 
utrzymując, że kwestja wyboru prezyden
ta powinna być odesłaną do odpowiedniój 
komisji, że ta dopiero wnieść ją  powinna 
na zgromadzeniu; zawiązuje się ztąd no
wa dyskusja nad odesłaniem do komisji, 
nad odłożeniem wniosku do poniedział
ku. Prezydent poddaje wnioski pod gło
sowanie , większość odrzuca powyższe 
wnioski i przystępuje natychmiast do gło
sowania nad wyborem nowego prezydenta.

O godzinie 10 rozpoczęto głosowanie, 
o trzy kwadranse na jedenastą zamknię
to. 36 członków zgromadzenia asystuje 
otwarciu urn, rezultat głosowania był na
stępujący: liczba wotująeych 392, jedna 
kartka biała, większość absolutna 196.— 
Marszałek Mac-Mahon otrzymał 390 gło
sów, p. Greyy 1 g łos, w skutek czego 
marszałek Mac-Mahon został ogłoszony 
prezydentem rzeczypospolitój, przy rzęsi
stych oklaskach prawicy.

P. prezydent oznajmia następnie, że 
deputacja zgromadzenia udaje się do mar
szałka Mac-Mahona, żeby go zawiadomić 
o rezultacie wyborów. Posiedzenie zosta
nie zawieszone aż do odpowiedzi, jaką da 
marszałek zgromadzeniu narodowemu. — 
Po pewuój pauzie p. Buffet prezes zgro 
madzenia, wraca na swoje prezydjalne 
miejsce i oznajmia, że deputacja wysłana 
do marszałka zawiadamia, iż tenże przy
ją ł  zaszczytne stanowisko powierzone mu 
przez zgromadzenie, jakkolwiek nastąpiło 
to po pewnój walce i wyraził życzenie, 
ażeby gabinet egzystujący zatrzymał tym 
czasową władzę, dopóki nowy gabinet u- 
tworzonym nie zostanie.

Po tóm oświadczeniu m arszałka, po
siedzenie zamknięto.

RinLorKŁc:sr.
Wiadomość o upadku Thiersa i powo

łaniu Mac-Mahona na godność prezyden
ta rzeczypospolitój, organa półurzędowe 
i ministerjalne pruskie przyjęły z wiel- 
kióm zadowoleniem. Pomimo chęci tra 
ktowania ostatnich wypadków przedmio
towo, we wszystkich artykułach prasy 
półurzędowój z łatwością można rozpo
znać istotne usposobienie. Utrwalenie się 
rzeczypospolitój francuzkiój pod kierun
kiem takiego męża stanu jak Thiers, 
pierwój lub późniój mogło pociągnąć za 
sobą następstwa niezbyt przyjemne dla 
Pruso - Niem iec, tóm bardziój, że były 
prezydent zwracał wszystkie swoje usi
łowania na podniesienie stanu moralnego 
i materjalnego armji.

Lecz do pewnego czasu rząd niemiec 
ki, któremu także wiele zależało na u 
trzymaniu spokojności we Francji, nie 
mieszał się w jój sprawy wewnętrzne i 
pozostawił je  naturalnemu rozwojowi, ale 
po zawarciu ostatniego układu z Francją 
co do wypłaty reszty kontrybucji, wido
cznie mogące tam zajść zmiany niezbyt 
niepokoją Niemców. Być może, że i zjazd 
petersburski nie był bez wpływu na o- 
statnie wypadki we F rancji, albowiem 
tam musiano nieraz zastanawiać się nad 
sposobem obalenia dwóch nowych rzeczy- 
pospolitych w południowo-zachodniój E u
ropie, które z czasem mogłyby być przy
kładem gorszącym dla wiernych podda
nych sąsiednich monarchów.

Nordd. Allg. Ztg, organ kanclerza, da- 
wniój we wszystkich zatargach p. Thiersa 
z izbą wersalską zawsze prawie brała 
stronę pierwszego, lecz dziś przeciwnie 
na niego zwala winę złamania umowy 
zawartój w Bordeaux, a tóm samem naj
zupełniej usprawiedliwia zachowanie się 
izby wersalskiój i z wielkióm zadowole
niem mówi o powołaniu na prezydenta 
Mac-Mahona, który jest najlepszym wy
razem tój zgody i jedności w obozie mo- 
narchicznym, jakich ofiarą stał się Thiers. 
W nim organ Bismarka widzi najlepszą 
gwarancję spokoju i porządku, a utwo

rzony przez niego gabinet, prawie wy
łącznie monarchiczny w swym składzie, 
już zawczasu zasłużył na pochwały rze
czonego dziennika, albowiem będzie sil
nym punktem oparcia dla nowego pre
zydenta w jego walce ze stronnictwem 
radykalnóus.

Nordd. Allg. Ztg zachodzi nawet dalój, 
niż się można było spodziewać po dzien
niku zachowującym zwykle pewną oglę
dność w traktowaniu spraw zagranicz
nych. Znajdujemy tam bowiem rady i 
wskazówki dla nowego prezydenta, który 
„zapewne nie będzie miał ochoty nosić 
długo tego tytułu“. Dziś M ac-M ahon i 
nowy gabinet są panami sytuacji, a więc 
powinni działać szybko i nie dać prze
ciwnikom czasu do upamiętania się po 
ostatnich wypadkach. Zdaje się, że po
dobne rady nie potrzebują komentarza. 
Przyszłe zachowanie się Pruso - Niemiec 
wobec wypadków mogących zajść we 
Francji daje się z łatwością przewidzieć.

Parlament niemiecki zajmował się w o- 
statnich dniach prawem o prestacjach wo
jennych, które przyjął bez najmniejszój 
prawie zmiany. Następnie obradował nad 
licznemi petycjami, dotyczącemi przed
miotów nie mających dla nas najmniej 
szego interesu.

W Lipsku ma się odbyć w sierpniu 
zjazd protestantów niemieckich. Przedmio
tem narad będzie projektowana przez 
rząd pruski reorganizacja gmin koście! 
nych i zaprowadzenie ślubów cywilnych. 
Narady nad tym ostatnim przedmiotem 
będą poprzedzone obszernem sprawozda
niem o stanie moralnym tych miejscowo
ści, gdzie już śluby cywilne zostały za
prowadzone.

Uwaga prasy pruskiój zwrócona w chwili 
obecnój głównie na agitację przedwybor 
czą. Organa półurzędowe są zadowolone 
z manifestu nowo-konserwatystów, którzy 
oświadczają, że będą gorliwie stać przy 
tronie, bronić jego praw przyznanych 
konstytucją i pomagać dzisiejszemu rzą
dowi w jego zbawiennych dla państwa 
reformach. Z drugiój znowu strony nowo- 
konserwatywni powiadają, że przedmio
tem ich usiłowań będzie, aby stronni
ctwu konserwatywnemu zapewnić wpływ 
należny na sprawy państwowe. Za to ma
nifest t. z. staro konserwatystów — gdzie 
o stosunku do rządu w sposób demon
stracyjny nie zrobiono żadnój wzmianki— 
wywołał napaści całego stronnictwa rzą
dowego bez względu na jego odcienia.

dek zaś, gdyby wydział krajowy przyjąć 
ofiarowanój pożyczki nie chciał, te iÓO 
tysięcy złr. umieścić w kasie oszczędno
ści. Wniosek sekcji skarbowój wywołał 
żwawą dyskusję, w którój kolejno zabie
rali głos pp. D w o r s k i ,  W e ig e l, W ar- 
s z a u e r ,  już to popierając wnioski ko
misji, już to stawiając małe poprawki; 
pp. zaś Bochenek, Rzewuski i Chęciński 
przeciwko wnioskom komisji — motywu
jąc to w ten sposób, że ponieważ miasto 
samo wiele ucierpiało i ucierpieć może 
z braku kredytu w skutek ciągłój kryzys 
finansowój, że handel i przemysł również 
narażonym być może na wielkie straty, le 
piejby b y ło , żeby pieniądze zostawione 
były w mieście i wypożyczane potrzebu
jącym , a dającym najzupełniejsze gwa
rancje. Motywa te jednak upadły, wobec 
gwarancji i korzyści, jakie daje wydział 
krajowy, a których kto inny dać nie mo
że, przy tóm i obawy, jakoby handel i 
przemysł mógł być narażony na niebez
pieczeństwo, okazały się płonnemi po 
przedstawieniu kwestji przez p. Weigla 
z dokładną znajomością rzeczy. W niosek 
więc komisji został przyjęty. (D. n.)

Sprawy miejskie i powiatowe.

Posiedzenie rady miejskiej krakowskiej
z dnia 30 maja.

Posiedzenie otwarte o godzinie 5 3/4. 
Prezydujący dr. Szlachtowski.

Po odczytaniu protokółu z ostatniego 
posiedzenia, pan sekretarz Zawiłowski 
oznajmia, iż najjaśn. pan zezwolił na za
mienienie tymczasowój fabryki cygar w 
Krakowie, na stałą fabrykę w tómże mie
ście.

Delegat namiestnictwa podaje do wia
domości że rada szkolna oznajmiła, iż w 
myśl ustawy szkolnój z d. 12go sierpnia 
1866 r. koszta utrzymania tutejszój szko
ły u św. Barbary i tak zwanój 3ciój na 
ulicy św. Jana ponosić powinna gmina 
miasta Krakowa z funduszów miejskich, 
oraz że wydatki te ponosi fundusz szkol
ny począwszy od r. 1867 tylko w zastęp
stwie gminy tytułem subwencji— w sk u 
tek tego p. delegat uprasza magistrat, aby 
wydatki te nadal gmina miasta ponosiła 
i ażeby magistrat o rezultacie bezwłocz- 
nie doniósł, ponieważ rada szkolna naj- 
dalój po koniec czerwca sprawozdania 
oczekiwać będzie.

W ydział obrachunkowy składa wykaz 
kar nałożonych za rok przeszły na towa
rzystwo gazowe w kwocie 23 złr. 30 c.

Nim przystąpiono do porządku dzien
nego, wniósł r. m. C h r z a n o w s k i  z sek
cji skarbowój sprawę ulokowania nastę- 
pnój raty pożyczki. Pan Chrzanowski o- 
świadcza imieniem komisji, że ponieważ 
bank hipoteczny w dniu 31 maja przeleje 
do kasy miejskiój 144,648 złr. 50 c. i po
nieważ ta suma nateraz zużytkowaną nie 
będzie, zatóm sekcja proponuje, ażeby 
100,000 złr. wypożyczyć na pół roku wy
działowi krajowemu z procentem l l/2 od 
sta — udzielić kasie zaliczkowój 15,000 
złr. z warunkiem, ażeby ta suma przeka
zaną została przez kasę zaliczkową kasie 
oszczędności na spłacenie zaciągniętego 
przez nią długu, a pozostałe 29,613 złr. 
umieścić w kasie oszczędności. Na wypa

Kronika potoczna i rozmaitości.
Kraków, 29 maja. 

Wydział matematyczno - przyrodniczy
akadem ji umiejętności w Krakowie odbył w d. 
27 b / m .  posiedzenie zw yczajne, na którem 
sekretarz prof. B iesiadecki p rzedstaw ił pracę 
dra Jaroszewskiego, stanowiącą: „Przyczynek
do historji rozwoju roślin trzęsid łow ych“ , tu 
dzież p. Błażejewskiego: „O skręceniu p łaszczy
zny polaryzacji św iatła". Obie te  prace, nade
słane już  daw nićj, gdy towarzystwo naukowe 
praeobrażało się na akadem ję, oddane zostały 
do referatu; pierwsza prof. Czerwiakowskiemu, 
druga prof. K uczyńskiem u. N astępnie prof. 
Biesiadecki odczytał rzecz p. Browicza: „O pa
sożytach roślinnych w durzę jelitow ym ". W  koń
cu prof. Kuczyński zda ł sprawę o rozprawie 
prof. Skiby w przedm iocie „Elektryczności pro- 
m ienistśj", w której autor odstępując od da- 
wniejszój hypotezy płynów  elektrycznych uw a
ża, że działanie elektryczności w odległości za
leży na w zbudzeniu przez nią fal podłużnych 
w eterze. Na tem  przypuszczeniu oparty, wy
wodzi zasadnicze praw a elektrostatyki i elektro
dynamiki. Sprawozdawca wykazał zalety tój 
teorji w porów naniu z teorją  W ebera, a zara
zem je j niezależność od nowszych teoryj Iian- 
kla i Edlunda, opierających się wprawdzie na 
ruchach eteru, jednakże zupełnie odmiennych.

Orędzie p- prezydenta (ma się rozumićć że 
na tóm miejscu nie mówimy o T h iersie , który 
zresztą ju ż  nie je s t prezydentem ), orędzie p. 
p rezydenta jak  upiór jakiś niechw ytalny błąka, 
się po sekcjach rady miejskiĆj. W iadom o bo
wiem, że rada po długich dyskusjach uchwa
liła, a to wbrew wyraźnemu żądaniu orędzio- 
dawcy (albo raczćj orędziosprawcy) aby ak t 
ten  odesłać do komisji złożonćj z delegatów 
wszystkich sekcyj z każdćj po dwóch. W pra
wdzie p. w iceprezydent oświadczył, że ponie
waż nie stało  się zadość żądaniu prezydenta, 
tenże cofa swoje orędzie: rada jednak  była 
zdania, że co raz zostało odczytanćm  na ra 
dzie tego cofnąć nie można i postanow iła wy
brać ową „komisję orędziową. “ W praw dzie 
ta  na czyste kpiny w ygląda, aby w odpowiedzi 
na  oredzie, które rozwodzi żale i lam enty nad 
mnożeniem się liczby komisyj, uchwalić w do
datku „komisję orędziową," ale uchw ała sta
nęła a sekcje zabierają się do dzieła. I  tak, 
sekcja finansowa w ybrała ju ż  dwóch pp. Chrza
nowskiego i B ochenka (pp. W eigl i W arszauer 
oświadczyli, że do tśj komisji należeć nie chcą). 
Sekcja ekonomiczna podobno nie chce wybie
rać do komisji, k tóra po cofnięciu orędzia nie 
będzie w iedziała nad czćm debatować. Jak  
sobie postąpią inne sekcje jeszcze nie w iado
mo: w każdym  razie je s t to ciekawa sytuacja 
wybierać do komisji orędziowój— kiedy orędzie 
wymknęło się z pod rąk i zapewne ju ż  spo
czywa w biurku p. prezydenta. Jeżeli jednak  
sekcje w ybiorą do komisji, to  przedew szyst- 
kiem będą m usiały uprosić p. prezydenta, aby 
raczy ł cofnąć cofnięcie cofniętego orędzia, w 
przeciwnym bowiem razie rada m usiałaby albo 
cofnąć swą uchw ałę wysadzania komisji orę- 
dziowćj, albo uchwalić, że cofnięcie orędzia 
m u s i być cofniętćm. Szkoda tylko że takiemi 
cofnięciami cofnięć cofniętych uchw ał i cofnię
tych orędzi nie m ożna — brukow ać ulic! W  ta 
kim bowiem razie nie wykręcalibyśm y sobie 
nóg po pobocznych ulicach i przedm ieściach 
krakow skich a to mimo 1 mi l jonowćj  po
życzki, którćj ra ty  leżą na 6°/o w banku!

P. Benda artysta sceny tutejszój, ma się 
udać w tych dniach na gościnne występy do 
Lwowa.

WCZOraj przyprowadziło dwóch braciszków  
z zakonu św. Aleksandra z Akwisgranu pewne-



K RA.) a piątku 30 maja

go obywatela z Bukowiny, który  w skutek po
mieszania zmysłów nad  Renem się b łąkał, do 
K rakowa, zkąd zostanie odstawiony do rodziny.

Dzisiaj przedpołudniem  na K azim ierzu siwy 
koń pewnego wojskowego, który na nim cwa
łem  pędził, uderzy ł przed wielkim mostem gó
ralkę K atarzynę G ierotową z K ut kopytem  w 
czoło tak, źe skrwawiona i ciężko ranna pad ła  
na  ziemię.

Kradzież.— Schneider K arol, szewc z Prus, 
■wstąpił wczoraj po południu na  Kazimierzu do 
pewnego wcale mu nieznajom ego szewca, i 
prosił go, aby mu pozwolił trochę się osuszyć. 
Za chwilkę jednak  znikł, i jak  się właściciel 
pom ieszkania przekonał, znikł ze ściany także 
srebrny zegarek. Poszkodow any śledził z ło 
dzieja, a zdybawszy go na ulicy kazał areszto
wać. Rzeczywiście znaleziono u niego zegarek. 
Poczciwe Niemczysko wymawiało się na „Yer- 
je8slichkeit. “

F a łszy w a  w iadom ość  jakoby  c. k. straż
skarbowa skonfiskowała p. M. J . W enzl z B iel
ska, w dworcu kolejowym w W ieliczce, ŵ  7 
wagonach 1 2 ,000  centnarów soli w wartości 
6720  zła., którąśmy w num erze K raju  z d. 24 
maja umieścili, podsuniętą nam  została przez 
korespondenta pseudonym a w złośliwym za
miarze. K ronikarz nasz nie mógł się spodzie
wać źe na dnie wiadomości na pozór tak  obo 
ję tnć j, kryje się złość i intryga.

Ś ledztw o  są d o w e  z powodu w ypadku w
Tarnow ie o k a z a ł o  dowodnie istnienie jak ić jś se
k ty  z dążnościami nietylko religijnem i ale także 
socjalnemi. T en  co pierwszy strzela ł je s t na 
czelnikiem sekty, nazywa się A ntoni Banaś, 
z profesji piekarz, rodem z W adowic, by ł jak iś 
czas w Bielsku. Zasady jego pełne szaleństw , 
z tendencją kom unistyczną przy fanatyzm ie 
przeciw wierze katolickiej. „Bóg zsyła klęski 
na ludzi, nierówno swe dary obdziela, zatem 
precz z Bogiem m iłosierdzia; trzeba  sprawiedli
wości dla w szystkich." N adużycia księży, mówi 
ta  sekta, główną przyczyną nieszczęść, trzeba

musi. Oto będą głowy ludzkie żąć, siec, ciąć, 
i głowy ludzkie będą padać jak  kłosy i będą 
się p iętrzyć w kopy, bo teraz lata nieurodzajne 
i ziemia nie chce rodzić, lud cierpi niedostatek.
A gdzież przyczyna tego ? W prawie bezczel- 
nern, niegodziwem, cudzołoźnem, które u s ta 
now ił ten, co się zwie Bogiem. Otóż przyszedł 
czas, w którym tego Boga strącim y z tronu. 
J a  sądzić będę surowo i sprawiedliwie i nie 
przepuszczę nikomu. I  oto przyszedł czas, w 
którym zapuszczę więeierz na ryby, a  złowiwszy 
je , zapytam : jak  się sprawiały i co robiły przez 
półszosta tysiąca la t na św iecie? jak i owoc 
wydały ? do czego doprowadziły ? A sąd mój 
zacznę od tego Ojca górnego i od Jezusa Chry
s tu s a /( T u  zaczynają się bluźnierstw a na Trójcę 
świętą i na M atkę Boską, a ogłaszanie siebie 
Duchem świętym.) Otóż to ten  Bóg Ojciec to 
lucyper, to czart przeklęty —  otóż ta  T rójca 
trap i ludzkość we krwi i we łzach od sześciu 
tysięcy lat. Ale teraz powstanie lud na  nieo 
garnionćj ziemi, na całym  globie i zaprowadzi 
prawdę i sprawiedliwość m iędzy narody. I  po 
lecą głowy ja k  traw a pod cięciem kosy i nie 
zostanie ani jedna  dusza żywa, coby w tę  T ró j
cę piekielną w ierzyła. A  więc słuchajcie, nie 
gnijcie jak  bydlęta w jarzm ie głupoty i spy 
tajcie się o swoje praw a, nie bójcie się Boga 
Ojca i Syna i M atki jego, bo ci ju ż  są w cze
luściach piekła. Przekleństw o im, po trzykroć 
przekleństwo na wieki wieków Amen. Od d. 22 
nie wolno mszy odpraw iać pod klątwą i karą 
śmierci."

W ybuch m iał nastąpić równocześnie w kate
drze i w kościele OO. Bernardynów ; wszelako 
tym co mieli dokonać zamachu w katedrze, 
brakło odwagi. Zbrodniarze prow adzeni przez 
policję, szli wesoło odgrażając się oniemiałćj 
z przerażenia ludności, źe dzieło rozpoczęte a 
je s t ich więcćj.

Dwie dziewki służące w Tarnow ie same się 
zgłosiły, źe należą do tćj sekty. P rzy  jednćj 
z nic'h znaleziono obrazek z znakami misty

wie; a z grupy posiadłości ziemskiej pp. T ytus 
Zarzycki , Ludw ik Lokucijowski z Łukawicy. 
W  Chrzanowie w ybrany został dnia 12 b. m. 
członkiem rady powiat, p. Ludwik Szopski z 
Krzeszowic.

f  S tan is ław  S ło m czyń sk i ,  wychodźca
z r. 1831 , b. porucznik gwardji arty lerji kon- 
nćj, ozdobiony złotym  krzyżem za odznaczenie 
się pod O strołęka, gdzie w alczył pod sozka- 
zami Bema, zm arł w Paryżu, przeżywszy la t 73.

ich przeto usunąć. „L udzie mają pracować tyle ”  malowana kolorami od
tylko, aby się im nie przykrzyło, a tym , którzy  «•* uu * f  ■> _ _ . . . .
nie mają gruntu lub mają m ało, będą dawane 
zapomogi od bogatszych." D oktrynom  tym to 
warzyszyły już  p raktyki sekciarzy, niektóre 
naw et bezw stydne. P rorok , k tó ry  skończył trze 
cią klasę norm alną, w idocznie sfanatyzow any, 
mówi, źe gdy by ł koło W adowic, ukazał mu 
się raz człowiek podobny do Chrystusa i n a 
mówił go, żeby krzew ił wiarę nową, praw ił mu 
różne przytem  rzeczy o równości i spraw iedli
wości, a  co charakterystyczne, o organizacji i 
jak ie  m ają być urzędy.

Uczniów swój nauki szukał Banas od B iel
ska aż pod Tarnów  i znalazł, jak  mowi, tysiące 
miedzy wyrobnikam i i sługami. Znaleziono przy 
nim odezwę jego ręką pisaną: „N adszedł czas, 
w którym  niepraw ość ludzka koniec wziąść

reki korona w prom ieniach o dziewięciu odno
gach, na siedmiu z nich są krzyże. Poniżej ko
rony gołąbek biały z założonemi skrzydełkam i 
z którego krew się sączy. Siedzi on na krzaku 
bez liści z korzeniem wyrwanym z ziemi, a  na 
gołąbku spoczywa krzyż czerwony, poniżej na
pis „fia tu\

Uczniowie uniw ersytetu lwowskiego urzą
dzają na drugi dzień Zielonych św iąt wielki 
festyn ogrodowy na dochód tam tejszego tow. 
bratnićj pomocy i czyte lsi akademickićj.

Wybory uzupełniające. — Członkam i cie- 
szanowskićj rady pow. w ybrani zostali d. 12 i 
14 b. m. z grupy gmin wiejskich: ks. Michał 
Sembratowicz, gr. kat. proboszcz w L ubaczo
wie i p. A ntoni Praschil, notarjusz w Lubaczo-

Wiadomości urzędowe.
—  Cesarz udzielił scholastykowi kapitu ły  

rzym sko-katol. w Przem yślu X. Franciszkow i 
Ksaweremu Paw łowskiem u krzyż kawalerski 
orderu F ranciszka Józefa, uznając jego długo
letnią, pełną poświęcenia isku teczną działalność.

— M inisterstwo sprawiedliwości mianowało 
na prośbę o przyzw olente zamiany posad służ
bowych, adjunkta  sądu krajowego w Czerniow 
cach Józefa Popław skiego adjunktem  sądu po 
wiatowego w Storożyńcu, a  lwowski c. k. wyż 
szy sąd krajowy ad junkta storożynieckiego są 
du powiatowego dr. B ernarda B arbera ad jun
ktem sądu krajowego w Czernioweach.

Wyciąg z dziennika urzędow ego Gazety
Lw ow skiśj z dnia 21 maja.

E d y k ta .  Krakowski sąd kraj. wzywa po 
siadacza wekslu z daty Kraków 7 lutego 1873 
na 2400  zła., akceptowanego przez F any  Lany 
Reichm ann, aby przedłożył go sądowi. —  T en 
że sam sąd zawiadamia Tom asza Marciszewskie- 
go o pozwie W ład , i Ju lji Bojarskich, pio o- 
rzeczenia, iż suma 342 zł. poi. zabezpieczona 
na realności 1. 40  D z. IV. w Krakowie, jako 
przedawniona zgasła i w inna być ekstabulowa- 
ną. —  Sąd obw. w Nowym Sączu uznał K on
stantego Barczyka z Szalowy za marnotrawcę.
 Sąd pow. w Sołotwinie zawiadamia Mateusza
Budajkiewicza o śmierci jego m atki H eleny i 
ojca Jan a  i wzywa go do spadku po nich. —  
Sad obw. w Przem yślu zawiadamia K azim ierza 
Kiznalewskiego o pozwie Judy  W in ter pto p ra 
wa wyszynku trunków  w realności 1. 127 w 
Przem yślu i odszkodowania w ilości 288  zła.

L ic y t a c j e .  W  sądzie obw. w Nowym Sączu 
4 lipca dobra Jodłów ka z przyl.; cena wyw. 
12 .036  zła. 94 ct. — W  sądzie obw. w T arno
wie 16 czerwca realność 1. 50 na Zawału tamże.
 W  sądzie pow. w Chrzanowie 19 czerwca
3 lipca i 17 lipca realność 1. 17 M łorzowie.— 
W  sądzie pow. w Gorlicach 2 i 30 lipca rea l
ności f. 280 , 223 , 22 i 215  tam że. —  W są
dzie pow. w W adowicach 20 czerwca, 22 lipca 
i 21 sierpnia dom 1. 52 w Zembrzycach. — 
W  sądzie pow. w K rynicy 21 lipca i 21 sier
pn ia  realność 1. 125 w Żyliczu.

K o n k u r s .  Posada kustosza b ib ljo tek i un i
w ersytetu jagiellońskiego w Krakowie.

Gospodarstwo przemysł i handel.

Uwiadomienie w  spraw ie  powszechnej  
w y s ta w y  pszczelniczej.— Staraniem  wiedeń
skiego stow arzyszenia pszczelniczego, odbędzie 
się w Simering pod W iedniem , w miejskim 
ogrodzie w y s ta w a  p o w s z e c h n a  p s z c z e l-  
n ic z a  od 1 lipca do 15 września.

Przedm ioty i pszczoły żywe posyłać można 
bezpośrednio pod,adresem: „Bienenaustellungs- 
Comitfe Sim ering bei W ien," albo za pośre
dnictwem podpisanego stowarzyszenia.

Za miejsce, ustawienie i dozór nic się me 
opłaca, gdyż wiedeńskie stowarzyszenie pszczel- 
nicze ponosi w szystkie koszta wystawy. W stęp 
kosztuje 20 centów. Medale i nagrody rządo
we i pryw atne zapewniono.

G dyby kto z odwiedzających powszechną 
wystawę w iedeńską chciał zasięgnąć bliższych 
szczegółów na  miejscu, może cię porozumieć 
każdego dnia między 3 — 4 godziny po p o łu 
dniu z p. Karolem G atter na  placu wystawy 
óstlich Agrir.ulturhalle vis k  vis der Kunst- 
halle.

Od galic. stow arzyszenia pszczelniczo-sado- 
wniczo-jedwabniczego.

K ołom yja, 26 maja 1873 r.
J. R am oszyński, prezes.
Ks. Wołoszyńskl, sekretarz.

Ajencja banku galicyjskiego dla handlu 
i przem ysłu w  O św ięcim ie:

Oświęcim dnia 28  maja . — Na dzisiejszy targ 
dostawiono wołów sztuk 1215 , płacono za cen
tn ar mięsa loco W iedeń 33 — 34 zła. Na osta
tnim targu w B erlinie było wołów 3171 sztuk 
i płacono za centnar mięsa 2 2 — 23 tal., owiec 
sztuk 1 8 ,5 1 2 , które sprzedano po 8 i 9 tal. 
sztuka; świń sztuk  3 171 , te  płacono za cen
tn a r 18 — 20 tal.

h: u r s p a p i e r ó w i p i e n i ą d z

KRAKÓW, 29 maja.
Obligacje indemn. galicyjskie . . 

kupon ubiegły . _.. —36
i.% Listy zastawne galicyjskie -----

kupon ubiegły . . . .  164
b%  Listy zastawne galicyjskie........

kupon ubiegły . . . .  205 
i.% Listy zastawne polskie se r ja l.

kupon ubiegły . . . .  173 
Listy zastawne polskie serja II

kupon u b ie g ły   173
b%  Listy zastawne polskie nowe 

kupon ubiegły . . . .  216
Listy likwidacyjne polskie-----

kupon ubiegły 197
6 ^  LLty zastawne banku hip. gal.

kupon ubiegły . . . .  146 
6% Listy zastawne banku włościan.

kupon u b ie g ły   246
italic, zakładu kredyt, ziemskiego: 

51/jX Listy zast. 36-letnie srebrem 
(,% Listy zast. 36-letnie banknot. 
§yo „ „ 18-letnie „

Akcje kolei warszawsko-wiedeńskićj 
galic. Karola-Ludwika .

” ”, lwowsko-czern.-jaskiej .
” banku dla han. i przem. 80

Losy krakowskie na 20 zła...........
„ b%  (Donau-regulirung)------------
„ premjowe węgierskie..........
„ tureckie 400 franków .
„ miasta Stanisławowa..........

Srebro nowe austrjackie.............
„ w kuponach.
„ (obrączkowy rubel).........

Ruble papierowe rossyjskie.. . .
Talary prusk ie .............................
Dukat obrączkowy.......................
20-frankówka...............................
Rumuńskie obligacje 100 tal. . .

płacą (żądają 
Zła. e.|Zła. c.
75 75 77 75

------- 71 50

76 — 78 —

92 75 94 75

92 25 94 25

92 50 94 50

77 50 79 50

85 50 87 50

------- 95 50

209 — 
139 —

95 50 
214 — 
143 —

_ _ 25 —

płacą |żądają
Zła. c. I Zła. c.

109 50 
108 50 
170 — 
148 — 
165 — 

5 23 
8 80 

39

25 
U l  50 
110 
175 
149 50 
168 - -  

5 35 
8 96 

41

Wegierskie poż. prem. na 100 z ła . . . .
Kredytowe 1860 r  „ 40zł.m .k
K rakowskie................... „ 20 zła. ..
Ofen (Budy)................... „ 40 „
Rudolfa............................. 1® n
Salzburga....................... „ 20 „

Obl i gac j e :
Indemnizacyjne galicyjskie............
Pożycz, kolei węg. sr. b%  szt. 120 zła.

Akcje bankowe;
A nglo-austrjackie za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. .

„ '  » węgier. . .
Franco austrjackie . . . .

„ węgierskie . . . .
Galic. banku liipotecz. .

„ dla handlu i prz..
„ Landebk. Lwów. 

Handelsbank wiedeński 
Interventionsbank....
Landerbank Y erein .. . .
N ationalbank.................
Unionbank.....................
Vereinsbank austrjackie
V erkelirsbank...............
Wechslerbank wiedeńs. 
Wechslerstuben Gesel..
Wiener Bank Y erein .. .

i-
WI EDEN,  28 maja.

Renta austrjacka 5°/0 .................
„ w srebrze 5°/0

L o s y :
Z roku 1839 całe za 100 z ła . . . .

6*/o rzad. z r. 1854 za 250 „ .........
°/« >i » I860 całe „ 600 zła.
Ł  » » 1860 Vł ” 100 ”Rządowe „ 1864 za 100 zła.........

66 90 
71 15

270 
95 50 
99 —- 

114

„ 80 
„ 80 
„ 80 
„ 80 
„ 160 
„ 80 
„ 100 
„ 200 
„ 80 
„ 140

za 200 zła. 
„ 200 
„ 80 
„ 80 
„ 80 
.. 80

67 20 
72 30

96 50 
90 50 

116 —
138J50.140 50

Akcje kolei:
Arcyksieeia Albrechta 200 zła. . .
Alfold F iu m e............. 200 zła. sr.
D niestrzańska  200 „ „
E lisabeth..................... 200 zł. m. k.

„ Linz Budw. 200 zła. sr.
E peries-Tam ow   200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m. k. 
Gal. Karl Ludwig . . .  210 zła. sr..
Kaschau Oderberg  200 zł. m.k.
Lemb. Czerń. Jassy.. 200 „ . .
Rudołfbahn................. 200 „ sr.
Siebenbiirger 1...........  200 „
Staatsbahn (500 fr.). .  200 „

„ II  emisji. .  800 „
Siidbahn (Lombard.). 200 zł. m.k.
T heissbahn................. 200 „ . .
Tramway wied  200 „ . .
Weg. gal. I. L u p k .. .  200 „ sr.

’ Nordostbahn —  200 „
„ Ostbahn (600 fr.) 200 „

91

30 50 
14 50 
22  —

75
97

190
283

60
93

145

925
142

78

93

31 — 
ló  — 
23

75 50 
98 50

192
286

64
100
42

155

928
145

80

160 —

232 -  
189 -

2145 
•212 -  

165 -  
140 -  
158 -

323 —

183.
216

płacą |

162 —

234 — 
191 -

2155 
213 -  
167 -  
142 -  
160 -

325 -

185 -  
218 -

Akcje przem ysłowe:
allg. oest. 80

Wied 100 zł. m. k . .
Bauverein „ 100 „ „ „ „
K ałusza........................  200 „ „ „
Masz. wied....................  200 „ „ „

lw ow .       100 „ „ „
Parcelacyjne galic  100 „ „ „
Wied. parcelacyjne.. .  100 „ „ „

Listy zastaw ne:
Allg. oest.Bd.Kr. los. . .  b% zła. sr.., 

„ „ 33 lat los . . .  5 X  w. a. . . .
„ gm. 4 0 ...........  „ „

Galic. Banku Hyp  w. a . . .
„ Banku Włość. . .  8%  „ „ . .

Nationalbank............... b% m. k . . .
.  .  ...............  5 X  w. a. . .

Węg. tow. kred............  ° n%  „
Obligi pierw szeństwa:

Arcyks. Albrechta . . . .  100 w. a.
Alfold Fium e................  b% zła.sr..
Dniestrzańskie............. b% „ „ .
Ferd. Nordbahn  5% m. k. . .

n r »   S ^ z ła .  . .
„ „   5X  zła.sr..

Gal. Kar. Lud............... h% „ „ .
II. em.....................  h% „ . . . .
1871 H I...................b% „ . . . .

Kasz. O derb .................  b% „ -----
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 11865.............  b% sr. w. a.
„ n i 8 6 7 . . *  b%  „
„ III 1868............. b% „
„ IV 1872............. b% „

Mahr. Sch. C entral... .  b%  „
Siebenbiirgen I    5% sr. w. a.
Siidbahn (Lombardy). %% „
Theissbahn................... 5% „
Węg.-galic. Łupków. . h%  „

„ Nordostbh.. .  300 5 % „
„ Ostbahn . .  . .  300 b% „

132
107

133 
—[109 -

WARSZAWA, 26 maja. 
Listy zastawne serji 1. &%

» 2 .  4 X
kupon ubiegły........

„ n o w e ...................
kupon ubiegły........

„ likwidacyjne . . . .  4% 
kupon ubiegły . . . .

Zła. c. | Zła. c.

99 75 100 25
87 10 87 50
85 — 86 —
------ 87 —
95 — 95 50

88 25 88 75
86 —

90 75 91 25
—  — 65 —
------ 88 —
86 — ------

101 — 102 —
101 50 102 —
97 50 98 50
94 50 95 50
90 — 91 —

------

86 —
108 7.>109 25

. ------ ----------

79 50

Rrs. k. 
94 95 
93 95 
• 72% 
93 95 

2 153/s 
78 80 

95%

Rsr. k. 
95 25 
94 25

94 15 

79 10

Ostatnie wiadomości.
G łów nym  przedm iotem  zajęcia dzien

ników niem ieckich są zmiany zaszłe we 
F rancji. L iberalne w iedeńskie dzienniki 
nie mogą pow strzym ać swego oburzenia 
i gniewu, na to co zaszło we F ran c ji, a 
piszą o tóm tak  jak b y  ich to bezpośre
dnio dotykało. Również nieprzychylnie 
przyjm ują wyniesienie M ac-M ahona dzien
niki pruskie, a n iektóre obaw iają się już 
naw et wojny. Zdaje się, źe P rusy  widzą 
w iększe bezpieczeństw o dla siebie i swych 
zdobyczy w franeuzkiój republice niż w 
m onarcbji. Jestto  bardzo naturalne ze 
względu na charak ter narodu francuzkie- 
go. Urzędow e pruskie dzienniki nie wy
pow iadają źadnój opinji, ograniczając się 
na podaniu gołych faktów.

W  W iedniu znowu na porządku dzien
nym: giełda. Z powodu ponownego spad
ku  papierów  odbyw ają się ciągłe konfe
rencje u m inistra skarbu ; obawiają się, 
żeby deeruta nie zam ieniła się w chroni
czną, coby sprow adziło straszną stagna
cję we w szystkich przedsiębiorstw ach. 
P apiery  banków  cieszących się najlepszą 
renom ą, spadają nagle bez przyczyny o 
30 lub 40.

Jedynym  powodem  są nader liczne e- 
gzekucyjne sprzedaże. A kcje np. W echsler • 
banku , k tóre  stały  przed miesiącem 360, 
dziś stoją 70; akcje Industria lbank  (da- 
wniśj F ilrsta) sprzedają po 3 zła.

Z pow odu, iż wiele osób w naszym 
mieście dotkniętych je s t najnowszym  a 
gwałtownym  spadkiem  akcji banku fran- 
ko-w ęgierskiego donosim y, iż spraw ozda
nie rady nadzorczój ogłoszone w Pester 
Lloydzie, wykazuje bardzo zadaw alający 
stan interesów tego banku.

Carowa rossyjska bawiąc w R zym ie, 
m iała posłuchanie u papieża.

Kursa.— Wiedeń 29 maja godz. 4 m. 30. m. 
4°/0 zjednocz, dług państwa banku 66.80. — 
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 7 2 .^ -.—Losy 
z 1860 r. 99.25. — Akcję banku 948.— . — 
Akcje kredytowe 289 .50 .—Londyn 111. — .—  
Srebro 110.25. — Dukat-—. — . — Lombardy 
185.— . — Losy z 1864 r. 139. — . — Akcje 
franko-austr. 99. — . — Napoleony 8.88 — . — 
Akcje kolei Karola Ludwika 211 .— . •— Akcje 
kolei lwow. czerń. 141.— . — Akcje kolei półn. 
wschodnićj 133.—•• — Akcje banku związków. 
78. — . — Oblig. indemn. gal. 75. — . — Akcje 
banku wied. dla obrotu 1 7 5 .— .— Akcje anglo- 
banku 190 .— . — Akcje kolei rząd. 328.— . — 
Kolei siedmiogrodz. — . — • — Kolei Rudolfa
 ,  .   Tramway 255 .— . Banku budowy
1 1 4 ,  . —  Akcje kolei wschodnićj 102.— .—
Akcje banku anglo-węg. 60 .— . — Akcje kolei 
zjedn. 144. — .— Losy tureckie 70 .25.— Losy 
premj. węg. 85. — — Akcje kolei bogumińskićj
164. .— Akcje kolei ces. Elżbiety 233 .— .—

Usposobienie giełdy: mdłe.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski.
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Ces król. uprzyw. galicyjski

WE LWOWIE,
wydaje

6S LISTY HIPOTECZNE
które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów.

L isty  hipoteczne mogą według praw a z dnia 2 lipca 1868  II. X X X X III. Nr. 93 byc użyte na korzystne
lokowanie kapitałów  funduszowych, na  lokowanie kapitałów  zakładów  publicznych pod nadzorem  rządu stojących, na
lokowanie kapitałów  pupilarnych fideikomisowych i depozytowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym  razie przenosić sumy rów nocze
snych w ierzytelności hipotecznych i nie może być w yższą nad  dw udziestokrotną sumę kap ita łu  akcyjnego, rzeczywiście 
wypłaconego.

K upony p ła tne  dnia 1 marca i 1 września każdego roku —  jako  tśż  listy  hipoteczn , wylosowane dnia 28 
lutego każdego roku, z których jedne i drugie nie ulegają żadnem u opodatkowaniu, w ypłacają bez wszelkiego strącenia:

3Ł i"X 7V ^>X X 7"i© I Główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czerniowcach, B iałej, 
Tarnopolu i Sam borze;

■ \A 7 ’i e d . H i U :  K antor wymiany bankow y niższo-austryackiego Tow arzystw a eskontowego i
U nion B ank;

■'OV L i n c u  :  B ank dla G órnej A ustry t i S a lzbu rga;

-w 3Pradze: Filia  c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu  i przem ysłu i F ilia  U n ion ;

B B m i G :  Ces. król. uprzyw. morawski B ank dla przem ysłu i handlu ;

■w Herlinie: pp. M eyer & Comp.;

■ \7 Warszawie: r. L eon Epstein. 3956C-10)

ADWOKAT

Dr. H E R Z L ,
d e n t y s t a

członek honorowy i ordyn. dentysta c. k. austr. 
zakładu głuchoniemych i ogólnego zakładu ciem
nych pod najwyż. protektoratem  J . c. k._ W ysoko
ści arcyks. Franciszka K arola, posiadacz krzyża 

i c. k. austr. węg. przywileju na sztuczne
z ę t o y  i  s z o z ę l t i .

^ W I E D E Ń .
Adlergasse Nr. I, w domu Mullera.

Ordynuje od 8 z ra n a  do 6 godziny w ie
czorem , także w święta i niedziele. (4363 3-4).

Wielki skład
rur z żelaza lanego i kutego

tudzież glinianych, jako też rur do spajania
utrzym uje zawsze (4295 10-10).

kontynentalne akcjne Towarzystwo do za
kładania wodociągów i urządzeń gazowych

(Continental-Actien-Gesellschaft fiir W asser- u. Gas-Anlagen)

w Prinzenstrasse 71 , w wrOCła-
W i U  Altbtisserstrasse 12, w C S - r ^ C U .  Radetzky Str. 1.

Główna w ygrana
złr. « 3 0 O « O  ztr.

Najmniejsza w ygrana 175 z łr . 
dL. 3 czerwca 1873

odbędzie się wielkie losowanie przez rząd 
gwarantowanej pożyczki premiowej c. król.

austrjaekiej z roku 1864 w kwocie 
1550 milionów 0 8 3 . 0 0 0  złr. 

Między 400.000 wygranych pożyczki, znaj
dują sie wielkie wygrane: 5 5 0 . 0 0 0  — 
550 0 0 0  — 500 0 0 0  -1 5 0  0 0 0  
50 000, — 55 0 0 0 , - 5 0  000, — 
15.000 — 10.000 — 500 0  —
55000 — lOOO, 500, itd., zaś 115 
złr. jako naj mniejsza wygrana każdego wy
ciągniętego losu.

Żadna inna loterja nie daje takich szans 
ja k  ta  i nastręcza każdemu sposobność m ałą 
wkładka wygrać 550.000 złr.

Los jeden z numerem serji i losu kosztuje 
5 z łr., trzy losy 5 złr., siedm losów 10 
z łr ., 15 losów S O  złr. w. a. w banknotach.

Łaskawe polecenia za frankow aną prze
syłką kwoty, wykony wuj e się prędko, su
m iennie do każdego obstalunku dołącza się 
urzędowy plan gry — informacje wszelkie 
chętnie udziela się — a po ciągnieniu listę 
wygranych przesyła się każdem u udział bio
rącem u bezpłatnie i wypłaca się natychm iast 
wygrane. Raczy się więc każden, który ma 
chęć , zgłosić ja k  najprędzej i bezpośre
dnio do domu handlowego

J. Breycłia
we Frankfurcie nad Menem 

4350(5-5) Grosse Friedbergerstrase Nr. 41.

Lodownia w wozie kolejowym
A ustr. S to w arzy szen ie  dla Handlu i zaopatrzen ia

(dawniój E . Eahl)
(Oester. Handels- u. Approvisionirungs -Yerein)

Fleiscfiabtiieilung Grossmarkthalle w  Wiedniu
zawiadamia niniejszem P. T. przesyłających z Bukowiny i Galicyi, że mięso przesyła się na 
całej linii aż do W iednia w w ozach kolejowych, napełnionych lodem. — K orzystając z tój 
sposobności polecamy przesyłkę wołow iny, cielęciny i w ieprzowiny, których ja k  najkorzy

stniejszą sprzedażą się zajmujemy. (4356 3-6).

otworzył biuro swoje w K r a k o w i e  przy ulicy 
Grodzkiej pod !  87/227 Gm. II  n a  I  piętrzę. 

(4370 1 6).

mu

F. KERNREUTER
Wiedeń

Hernals, H aupstrasse Nr. 115 przy kolei 
konnśj.

Sikawki ogrodowe i ogniowe wszelkiego 
gatunku i wielkości, przyrządy do sprowa
dzania wody, pompy do budowy, wyciąga- 
cze wody na każdą głębię, pompy do stu
dzien, piwa, wina, spirytusu, oliwy, nafty, 
węże, wiadra i przyrządy do ratow ania pod
czas pożaru. 4159(12-12)
cenniki II darmo.

W  skutek wielokrotnych zapyty- 
wań podaje się do wiadomości, że 
sprzedaż węgla w tutejszych kopal
niach nieodbywa się już przez p. 
Glassa z Trzebini, lecz przez pod
pisany Zarząd, z którym to Szano
wni interesanci mający chęć naby
cia węgli raczą się wprost znosić.

Zarząd zak ład ów  górniczych  
i hutniczych (1359 2-3)

Hr. Adama Potockiego
■w Sierszy.

m iT *  W ażne jako podarunek dla  
przystępujących do bierzm owania.

Obfity i od wielu la t wzięty

Skład Zegarków
1 .  HERZA

zegarmistrza w W iedniu, Stephans- 
platz, 6, Aussenseite des Zwettlhofes,

poleca wielki wybór wszelkich gatunków  dobrze 
regulowanych zegarków z roczną gw arancyą we

dług cennika.
Zegarek nieuregulow any o 2 złr. tan iśj. 

Genewskie zeg ark i k ieszonkow e.
Srebrny cylinder z 4 ru b in am i.. . ' . . . .  10— 13 fl. 

„ „ z  obwódką złotą i spręż. 13— 15 n
„ „ damski  ...........■. . .  13— 18 B
„ „ z  podwójną k o p e r tą . . .  16—17 „
„ „ z  kryształ, szkłem . . . .  14—17 „
„ anker z 15 rubinam i ..................  16— 19 „
„ „ z  srebr. kop. wewnątrz 20—23 „
„ - z podwójna k o p e r ta .. .  18—23 „
„ „ „ ’ „ lepszy 24— 28 „
„ „ z kryształ, s z k łe m   18—25 “
„ zegarek z podwójn. kop. d la wojsk. 2ę—30 „
,  Cylinder re m o n to a r ............................ 22—26 „
„ A nker remont, nakręć, z b o k u . . .  28—35 „ 
„ „ z  podwójną kopertą . . .  36—40 „
„ „ z  kryszt. szk łem   30—36 „
„ anker arm ee-rem ouito irs..................  38-—45 „

Złoty damski zegarek z 4 i 8 rubinam i 25—30 „
..............  30—36 „emaliowany . . .

„ ze złota koperta w ew n.. , , 35—40 „
n „ emalio w. z brylantam i . . .  40—48 „
» „ z kryształ, szkłem ........... . .  32—45 „
n „ z podw. kopertą 8 rubin . .  40 48 „
rt „ emal. z b ry la n ta m i......... . .  50—65 „
n „ anker z 15 ru b in ............ . . 38—44 „
n „ bardzo elegancki . . . . ... 5 - 6 0  „
i? „ z podwójną kopertą . . . . .  55— 65 „
n „ bardzo elegancki 65, 70, G

O
90 , 100— 120 „

n anker z kryształ, szkłem  . . . . . . .  4 5 - 7 5  n
» damskie zegarki ankrow e......... „• 4 0 - 4 8  „
n „ anker z kryszt. szkłem . . .  45—60 „
n „ z podwójna koperta . . 50—60 „
„ rem ontoirs 70, 80, 90— 100 
„ „ z podw. k o p ...  100, 110, 120— 150 „

Remontoary dla myśliw. i d la rzem ieśl
ników w pakwonowem okuciu lub
ze złota talm i k o p e r tą ..................  13— 17 „

Srebne łańcuszki po fl. 2.50, 3, 4, 5, 6
7, 10— 12 „ 

Złote łańcuszki po fl. 18, 20, 25, 30, 35
40, 50, 60, 70, 80, 90— 100 „

Budziki z godzinam i.......................................  7
„ „ same zapalające świecę 9
„ z narządem  do w ystrzału i za

palania św iecy.........................  14 .
Paryzkie budziki w eleganckich osłon.

bronzow ych..................................  12, 13— 14 „
P rzenośne zeg a ry  d la  kon tro low an ia  s trażn ik ó w .

na 6 stacyj, werk ankrowy w rubinach,
najlepszy w świecie w y r ó b ......  40—48 „

Takie same nieprzenośne na j edną stacj ę 28— „
Francuzkie zegary brązowe eleganckiej formy, 18, 

20, 22, 25, 30 złr. ‘
Francuzkie zegary salonowe 28, 30, 40, 50, 60, 

70 do 1Ó0 złr.

Pendułow e zeg a ry  w łasnej fab ry k i z 2-letniem  
poręczeniem .

Codziennie do nakręcania 11, 12, 13 złr.
Co 8 dni 17, 18, 19‘, 20, 22, 23, 24, 25 złr.
Bijący pół i całe godziny 32, 35, 38 złr.
Bijący kwadranse i godziny 50, 55, 60, 65 złr. 
Regulator miesięczny 30, 32, 35, 40 złr.
Za opakowanie pendułowego zegara fl. 1.50—2 fl.

Reparacye uskutecznia się najstaranniśj. 
Zamówienia zprow incyi za zaliczką poczto

wą lub za poprzedniem przesłaniem  należytości, 
uskutecznia się punktualnie. Przedmioty niepodo- 
bające się , ponatychm iastowśm  odesłaniu, wymie
nia się. Zegarki przyjm uje się w zam ian.

jDSF* Na żądanie, za poprzedniem  nadesłaniem  
gotówki lub za przekazem  pocztowym wysyła się 
zegarki i łańcuszki do wyboru.

Do łaskaw ego  uw zględnienia.
W szystkie moje zegarki są najlepszego gatunku, 

i dla tego słyną w świecie dla nadzwyczajnej ta
niości i trwałości. 3838(46-50)

W  drukarni “Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego.


